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Dalfzy ciąg injtrukcyi Delegowanym do gfW . Generała 
KochowJkiego.

ido. Ponieważ miara i waga Rossyiflta, na którą prowianty i Furaże 
Qo magazynów zwyczaynie odbierane bydź z w y k ły ,  różni fię od mia- 

i m 3? !  7 Kraiach Rzpltey p ra k ty k o w a n e y , przeto (tarać fię bę-. 
oą U u Delegowani: ażeby C zetw ertń , C z e t w e r y k ,  i inne miary i 
1. ? !  Rossyifkie  zbożowe tak były w proporcyą miar K raiow ych 
*azrtey respeutue prowincyi uregulowane, czyli w ym iark o w an e , że- 

oywatel inogt wiedzieć pewnie, wiele  podług miary fwoiey kra- 
I 1 nla tl °  "»****"«»■ doftawić; waga zaś fiana na pudy* 

takzd hosownie do wagi kra iow ey na kamienie w kaźćlym miey- 
równie rozłożoną była : w czym UU. Delegowani naydokładniey- 

j / ą  o proporcyi miar i wagi kraiowey z miarą i wagą Rossyilką od 
^omnussyow Skarbowych O. N . zafiągnąć mogą wiadomość. T a  
to w m'ara * w a Sa raz u f °źo n a ,i  pieczęcią ftron obydwóch zapieczę- 

n a ’ czy !i tez wypiętnowana i okuta, ma bydź po wszyftkich 
Generalnie magazynach w Polszczę i L itw ie  rozefłana.

 ̂ Dla łatwieyszego dopilnowania równości miary i wagi zbo«
ścionf w magazynach , oraz dla zapobieżenia. wszyftkim zdrożno-* 
konsioZ *ey l  innych okoliczności od woyik przechodzących, czyli 
Pszev w ydarzyć fię mogącym, celem zachowania nayle-
da iiTT̂ ia£ mon*i 2 woyłkiem alianckim i przyiacielikim , ftarać fię hę- 
scacb ’ ^ l o g o w a n i :  ażeby byli wyznaczeni po wszyftkich m iey-  
Wie \ rnaS«zyn y  delłynowanych z w ó y fk a  Rossyifitiego Officero- 
> Po’w r y W ^becnoaci wydanych także od W oiewodztw, Z ie m , 
ty : la ° w  dusznych O bywatelow, do tychże magazynów prowiam- 
Sownie^26 d ł a w i o n e  według miary i wagi raz ufianowioney, i fto* 
n>a na mial7 i wagi K ra iow ey uproporeyowaney, bez natłacza-
°dbieraćypyWania wierzchów w ysokich , rozsypowania po z iem i,

C2yszcz ^ak°  Pro w ' anty  i Furaże w gatunkach fwoich dobre, wy-t 
dodarc>0ne,Lnie. zgn^e ’ ani 2ePsute do magazynów od Obywatelow 
Wani T u  bydi mai!ł> tak na wzaiem ftarać fię będą UU. Delego- 
cniey’ 7 a?e Officerom do magazynów wyznaczonym iak naymo- 
zynu ohv n°i byI° ’  izby ci wraz z wydanemi do każdego maga- 
" ’yszukanWare 1111 pi,ny mieli dozor, by też prowianty i furaże pod. 
f e y i ! o w v  Protextem niedobroci gatunku , przez Dozorcow ma- 
Prowiantom P‘‘:rzl' cone nie b y ły ,  oraz expedycya w  przyjmowaniu 
■nogła • n n ' do m agazynów, ażeby iak nayprędsza bydź
dla n i e  ■ porz^ l<u z względem na p ierw ey p rzyw o żących .
2 Ynv nm 1 r^zenia Przyftawuiących podwod. Mieysca zaś na maga~
federarvare m°-W0 ’ a ' e za wiadomością i znielieniem fie z Kon-

“ eracyami nueyscowemi wybierane bydź maią.
( Reszta to nafiffuitąeym Nrze 8?.)
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Od Menu d. aR. Pa&dziern: 
Moguntska i Frankfurtlka Ga
zeta dwie Proklamacye Ge
nerała Cujline w  sobie zaw ie
ra : W pierwszey m iedzyin- 
nemi wyrazam i i to figznay- 
duie: Zamyślam tg Fortecg 
(M oguncyą) w  naymocniey- 
fzy  lian obrony ufortyilko 
w ad; i chociaż rozgłofić chcia
no', ze mam ią  m yśl opuścić; 
poprzyfiggam iednak, że ią 
utrzymać chcg, nawet i w  
takim raz ie , chociażby fig 
cała zgraia nieprzyiacioł 
przeciw ko niey złączyła. 
Druga z generalney kwatery 
Frankfort/kiey,przeciwkoXią- 
żgciu Hessen Cassel w ydana, 
td zaw iera: Generał Cujline 
do magiftratu Frankfurtlkiego 
p isa ł, że w yłączeni bydź ma
ją  od kontrybucyi lud czyli 
O bywatele, a fami bogaci ią 
z ło żyć maią. Obiecał także 
uttąpić im 500,000. Z ł: Ryń- 
ikich, ieżeli mu Frankfurtcza- 
ńie fwoie armaty z przyna- 
leżytościam i oddadzą.

Ponieważ w  Moguńfkim 
kraiu rożni poddani w zbra
niali fig dziefigciny, czynsze, 
i  inne pańikie daniny odda
w ać , podane było  w  tey mie
rze zaikarżenie do Generała 
Cujline. Ten w ydał Deklara- 
c y ą ,  źe w iliście Francuzów 
n ie  ma tego celu, aby fig ufta- 
w o m  Kraiow ym  , p raw o m ,i 
rozporządzeniom , ktbre do- 
tą d b y ły  zw yczayne ', iaka 
odmiana ftała , i owszem  ten 
ie ft  zam iar, aby fprawiedli- 
w ość ściśle zachowana, i

tym że sposobem iak przed- 
tym ulkuteczniona była. Żą
da przeto , aby należące do
chody i powinności nieprzer
wany fwoy. bieg m iały,k tó
rych wniście Francuzów ście
śniać nie ma. Jeśliby w igc 
temu kto fig fprzeciw ił, no
wo przybyli zw ycigzcy da
dzą pomoc zupełną' do w y 
konania dawnego prawa.

Z  Florencyi d: 26. Paźdz: 
<Xże Tolkańiki w ydał rozkaz, 
aby zboża za granice nie w y 
prowadzano. Uczynione roz
porządzenia dla ratunku mie- 
fzczan podupadłych i ubogich 
w ieśn iaków , tyle fpraw iły 
pociechy, że feierwerk i 
okrzyki naftąpiły: Vivat
Ferdynand II I . Oyciec ludu! 
Vivat Oyciec ubogich!

ZSztokolmu d. ię . Pazdz'. 
Poftanowiono w  niektórych 
południowych prowincyach 
nieuźywać zagranicznych 
napoiow, u ftołu tylko 4- 
mieć potrą w y,a  w  grach dla sa- 
mey zabawy tylko, dzieiących 
fig , inne bowiem fą zabro
nione , trzecią czgść z wy* 
graney oddawać na ubogich 
parafii fw oiey. Są to pier- 
wfze ow oce mądrego rządu 
Regenta nafzego ftaraiącego 
fig zabiec wlzelkim zbytkom 
i zepfuciu obyczaiow.

Z  Hannoweru d. 29. Pazd : 
Pifzą z Kassel miafta ftołe- 
cznego Landgrafa, iż O bywa
tele ztamtąd uciekaią, i z e 
(karbiec xiążgcy przew iezio
ny ieft do Hanau.

D yw izya Francuzów przed- j 
figwzigła obrócić marsz ku | 
Frankonii do Miafta Wiirtz- 
burg. Dowiaduiemy fig , że 
biilko Zup folnych Nauheim 
w zig li Francuzi w  niewolą 
150 . io łn ier/.y  Halkich.

X iąże Opat de Corbie um
knął do Hildeshcim.

D. 26. obigły Francnzkie 
woyika całą Zupg solną Land
grafa Hasikiego nazwaną 
Nauheim o pół mili od Fried- 
berg w  Weterawii. Ta w ia
domość ieft pewna. D ono
szą te ż , iż w  gorg rzeki Me
nu w yprawione są niektóre 
tychże Francuzów D y w iz je  
do AschaJJenbourg, gdzie śli
czna ieft rezydencya Elektó- 
ra Moguulkiego.

Przeszła Gazeta Hambur- 
ika pisała, że Króla Pruikie- 
go .nie spodziewają fig w  
lierlinie, chyba po ufpoko- 
ieniuFrancuzkich intereffow, 
dziś donosi taż Gazeta, źe 
na 10 , dzień Liftopada w  tym 
swoim był fpodziewany mie
ście ftołeczuym.

Z  Frankfurtu d. 2?. Pazd: 
W yllana Deputacya ztąd do 
Generała Cujline w  Moguncyi 
będącego tyle wfkurała, iż ątą 
czgsć kontrybucyi uftąpił. 
Jeszcze i do Paryża poflać 
mamy drugą Deputacyą dla 
otrzymania w igkfzey ulgi. 
Francuzi w  trzech arsenałach 
Niemieckich 1,000. armat ze 
wfzelką ammunicyą i inną 
artylleryą w oienną, którą 
chcą przez Moguncyą do 
Francyi przeiłać, zabrali.
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■ Z B n ix e lli  d. 26. Pazdzier: 
Gene: Clairfait śpiefzy w oy- 
Ikom zbliżaiącym fig Fran- 
cuzkim na odfiecz ku Forte
cy Namur. Rozciągnie, fwe 
D yw izye aż do M ons.a X że 
Cieszyńiki około Turnay fta- 
n ie ,. i złączy fig z woyikiem 
Generała Clairfait.

Kolumna Xiążgcia Hohenloe 
zaymie ftanowilka od Neuf 
Chateau aż do Namur, aby 
wczafie potrzeby do Hanno- 
nii, lubFlandryi mógła wkro
czyć. W oylko Prulkie ftoi 
o puł mili od Luxemburga na 
rozległych równinach, gdzie 
różne D yw izye  iak tylko 
można figgnąć okiem nie 
przeyrżane zaymuią okolice.

Z  Wiednia d. 27. Paźdz : 
Dziś przez fztafetgz Włoch 
dofzła w iadom ość, źe z  Fran- 
cuzkiey w oienney Flotty 
kilkunaftu ludzi do Papiezkie- 
go Portu Civitavechia przy
było, którzy upewnili, że 
miafto ma bydź bombardo
w ane, i źe potym Francuzi 
profto do Rzym u pomaszeru- 
ią. Od w yżfzey  Auftryi bar
dzo nie pomyślne dochodzą 
wiadomości. W  czoray do
wiedzieliśm y fig od Kurye'- 
ra , źe Francuzi na czterech 
mieyscach przez rzekg Ren 
przeyść chcą, i że iuź kor
pus przez PańftwoSzwaycar- 
Ikie przeszło , ażeby mogło 
z tyłu  na w oyiko nasze ude
rzyć. X źe Efterhazy ftawa 
wprawdzie na przeciw z 
12,000. ludzi, lecz file Fran- 
cuzkiey z 36,000. ludzi zło-
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zo n ey  trudno ligoprzed. Dla 
tego tez kassa i archiwum z 
Freyburga sąodeiłane. Mnie
mamy źe iuź teMiafto i oko
lice ;\v Francuzów są ręku.

Od nizfzry Elby d. s. Lijli 
Jeft podobieńltwo, źe Hano- 
weranie kordon pociągną aż 
ku HefTom. Hoilendrzy też 
garnizony fwe pomnaźaią.

D O N I E S I E N I A .
p tr ! ; " ? „ r den;  ■"RraS2a Ich którzyby sobie ż y czy li

a a -  mi C ’ieg0 P'smo od Now ego Roku przez pocztę ,  aby 
am przez Z  f  / o r r e s p o n d e ^ c y i  Z  Z b Ś Z
vocztv h,h / d  o- /  P nadgłaszali fię.lub do naybliższey  
F  n 7 p’ '“b do generalnego w Warszawie pocztamtu pod Adres-

tak za samaC,K o r S n d  Expodycyi G*z c t ’ oraZ iib Yza-? .ai!‘  ̂ Korrespondencyą, jako . za przesyłanie  iey poczta
na P,u :R"k " z,,: 27- "a Rok zaś c a ły .czer :  złl: 3. na rece^egoż  
Pdsylali.  Oftrzega fię iż na kwartał,  dla uniknienia wielu zdrożno-  
ści, prenumerata nie będzie przyjmowana.

Expedycya  gazet Pocztamtu Nadwornego J. K , Mci W arszaw 
skiego ma honor upraszać' J J .PP . Prenumerantow izby życzący

t l Z ź  J Z Z  tapk Kra5° We iak° ‘ ^ g r a n ic z n e ,  i a / d o t ą d  by- 
1 Pr®"umerat? rocznie lub puł-rocznie anticipativć  

nadsyłać raczyli ,  gdyz odtąd iu i  drukarnie żadnego E xem plarabez

ni” w w *rs“ " " '  V  N«-
w  teff°  miesii?Jca1^ g 'n ę ły  w  pugilaresie lifty na nowym 

ad s ś n Z  Z  Z Z  7 **  ̂ Lni(kieg ° .  do P. Kiintza Niemiecki 
(ki«  T J J  IP m- i-SZCZyi> 3 - d° J Pani Szambelanowy T y m o w - łkiey. 4. do J i  . Okęckiego Podczaszego W arszawikiego , 5, d o]X . 
Dorau Kanonika W arszawikiego. Ktoby ie znalazł niech złoży na 
kantorze Korrespondenta Warszawikiego.

Pewny Cudzoziemiec maiący dobre zaświadczenie o nauce i b- 
byczaiach Doktor Filozofii i nauk wyzwolonych podjąłby fię dawać

' Prancuzkim, lub Niemieckim oraz w naukach 
przyzwoitych kraiowi tuteyszemu. Żąda mieć ftot i ftancyą. W zglę
dem opłaty . innych kondycyi łatwa naftąpi umowa. Można do
wiedzieć fię U P. N. mieszkającego w Marywillu Nro 14. na i .  
p iętrze , lub w  kantorze Korrespondencyi.

Kompania Fabryk i  Płocienney Ł o w ick iey  na sessyą dnia zgo
\ i M i M i a DD,0ni ! " a ’ 'ma honor wszyftkich swoich J J .O Ó .JJ .W W , 
W W. JJ.  PP. współtowarzysze w ty c h ,  którzy akcyi swoich do
tąd nieopłactli, uwiadomić: J i  luboby ciż z mocy kontraktu kom
pani. . wydanych rezolucyi oney odpadać od zaliczonych na pier- 
, t" rmi nach summ, Powinni; W szelako kompania używaiąc 

szy v ey swoiey powolności, dla uiszczenia się wzmiankowane
mu kontraktowi oftatm raz ieszcze do oftatnicli dni tego miefią- 
c a ,  czasu im pazw ata; na który to termin niedopłacaiący za nie- 
chcących więcey należeć do Towapzyftwa tey Fabryki podług ob
m owy kontraktu rozumień! od kompanii zoftaną. Taz kompania 
zaprasza także wszyftkich swoich wspoł-towarzyszow na sessyą 
do Pałacu JO. Xcia Jmct Prym asa  dnia 3. Grudnia na godzinę


